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liz iiiiih iah : i ciileb
W yw iad z 3-cim wiceministrem

Obrony Narodowej gen. Jaroszewiczem
Główny Kwatermistrz W ojska Pol­

skiego’ 3-ci wiceminister Obrony Na­
rodowej, gen. Jaroszewicz przyjął 
podczas swego wczorajszego pobytu

s * & S  Polakiem..."
Znany prawnik francuski 

ks. Boulśer o senacie
PARYŻ. W przede dniu referendum w 

Połece, korespondent PA P w Paryżu  zwró 
«a aię do kilku osobistości ae św iata praw 
adceego 1 politycznego Francji z następu­
jącym zapytaniem : Czy rola, Jaką odegrał 
senat we Francji, była pozytywna, czy ne­
gatywna T Ksiądz Boulier, profesor wydzia 
ki prawnego na uniwersytecie katolickim 
W Paryżu, zapytamy w tej kwestii, odpowie 
*dał: „Senatorzy republiki pozostawali za-

Po podpisaniu p^ko^Aiej
* r  umowy finansowej
Umowa handlowa z Anglią

LONDYN. (PAP). Umowa finansowa 
polsko . brytyjska została podpisana w 
dniu 24 czerwca o godz. 4-ej minut 45 
po południu- W związku z podpisaniem u 
mowy prezes Polskiego Banku Narodowe­
go Drożniak oświadczył korespondentowi 
PAP m. in.:

Zawarty układ tbaanaowy ttkwiduje. cał 
kowieie przeaałość. Dzięki nem u nastę- 
poja reffoiaoja (taryoh długów, ale też 
Jednocześnie likwidacja pewnych bnty- 
tucji » nezędów, co przyczyni się niewąt- 
płhrie do znormatteowania stosunków poi 
ako angielskich. Mam na myśli Interim 
Tłreasnry Comnwttee, który, aczkolwiek 
był ioełytwcją angtefeką, usiłowano wy­
korzystać do przedtaienia istnienia ko- 
asósek b. rzędu emigracyjnego, eo wpły- 
bfrto na aaęcenie stoaoHlrów polsko - an- 
gMakteh.

Summa sunwnanun — płacimy za u-

DZIŚ
Moja siostra wyszła za mąż 

Za Żyda |V-ty dzień pi-ooflsn Orelsera/

Generał przemawia do ofice­
rów i robotników

Tundeneja zniżkowa cen na 
Lubfflszczyźnie

lak.SÓO-tys. Niemiec jechał do 
„Vnierlandu“

w Lublinie redaktora „Gazety Lubel­
skiej" i udzielił wywiadu, odpowiada­
jąc na pytania:

/ .  C zy przystąpiono już do techni

wazę o jedną generację w tyle za współ­
czesnością."

N a pytanie, jakie znaczenie przywiązuje 
do referendum w Polsce, ksiądz Boulier od 
powiedział, żo potrzeba przede wszystkim 
wewnętrznego spokoju. Oto stosunek nie­
odzowny dźwignięcia Polski i każdy szczek 
ry patrio ta  powinien go sobie życzyć. W a­
runek ten jest zasadniczy i abstrahując 
od mych poglądów na próblem konstytu­
cyjny, gdybym był Polakiem odpowiedział­
bym „tak" nie tylko na dwa ostatnie, ale 
i na pierwsze pytanie, aby wmocnić rząd, 
gdyż tylko mocny rząd może zapewnić „apo 
kój".

trzymanie, opiekę społeczną i naukę 
wszystkich Polaków na terenie Im lerium 
Brytyjskiego, aż do 1 czerwca br.

Rozpoczęliśmy już rozmowy na temat 
umowy majątkowej i transferowej i przy­
puszczam, że niebawem dojdzie do roz­
mów na temat umowy handlowej. Posia­
damy już umowy handlowe z większością 
krajów kontynentu europejskiego i do­
cieramy już do kanału La Manche- Mam 
nadzieję, że skok przez ten kanał nie b ę ­
dzie zbyt trudny.

Jak będą głosowali 
w s z y s c y  u c z c iw i d e m o k ra c i

K artka do Głosowania Ludoweigo

a) Czy jesteś za zniesieniem S e n a tu ? ..........................
b) Czy chcesz utrwalenia w przyszłej konstytucji ustroju 

gospodarczego, zaprowadzonego przez reformę rolną 
i unarodowienia podstawowych gałęzi gospodarki 
krajowej, z zachowaniem ustawowych uprawnień 
inicjatywy prywatnej? . . . . . . . .

tak

tak

cl Czy chcesz-utrwalenia zachodnich granic Państwo 
Polskiego na Bałtyku, Odrze i Nlsie Łużyckiej? .

tak
POUCZENIU DLA GŁOSUJĄCEGO

Po każdym pytaniu napisz odpowiedź: „tak". Zamiast 
wyrazu „tak" możesz postawić krzyżyk.

Kartę włóż do koperty i oddaj przewodniczącemu 
'  Komisji.

cznego wykonania umowy radziecko- 
polskiej o pomocy zbrojeniowej dla 
W ojska Polskiego?

Gen. Jaroszewicz: „Umowa nabra­
ła zupełnie konkretnego kształtni. .Wy 
słaliśmy do Związku Radzieckiego de­
legację, składającą się ze specjali­
stów ze wszystkich \dziedzin wojsko­
wego wyposażenia. Mogę oświadczyć, 
iż Związek Radziecki ułatwia pracę 
tej delegacji, która finalizuje zamó­
wienia u radzieckiego przemysłu zbro 
jeniowego."

2. Czy w tym roku przewidziana 
jest pojnoc W ojska przy żniwach?

Gen. Jaroszewicz: „Owszem. W oj­
sko bt{ dzic pomagało przy żniwach na 
Ziemiach Zachodnich i wydzieli w 
tym celu nie tylko ludzi, lecz też śród 
ki transportowe. W województwie 
lubelskim Wojsko będzie p--?ede 
wszystkim pomagało na Ziemi, cli po- 
ukrairtskich, gdzie żołnierze uostara- 
ją się ułatwić osiedleńcom polskim za 
gospodarowanie się/*

Jeśli chodzi o Anglię, to właśnie strona 
polska dawałn i dotąd daje inicjatywę do 
rozmów na temat' umowy handlowej, a z 
inicjatywy firm polskich doszło już do 
zawarcia kitko i ansakcji handlowych, 
m. in. o cement i ueble- Wszyscy, którzy 
stykają się z polskimi przemysłowcami i 
kupcami, nie m ają wątpliwości co do chę 
ci i możttwości koopsrscji gospodarczej 
Polski z innymi krajam i. Dotyczy to tak­
że współpracy na terenie międzynarodo­
wym. (PAP)

Z osłatnlej
chwili

Członkowie Rządu
przybędą do Lublina
Do Lublina przybędzie m inister spra" 

wicdliwości, członek CKW PPS ob. Świąt­
kowski, który w dniu 27-go bm. o godz. 
17'ej sali kina „Apollo" wygłosi od­
czyt o głosowaniu ludowym. Po odczycie 
zostanie wyświetlony bezpłatnie film.

W związku z referendum  przybędzie 
■również do Lublina wiceminister Konuini 
kacji i członek CKW PPS ob. Jastrzębski. 
W iceminister Jastrzębski weźmie udział 
w manifestacji świata pracy w sprawie 
głosowania ludowego, które odbędzie się 

dniu 29 bm. przed siedzibą Okręgowej
Komisji Zw a b  ów Zawodowych.

P o S g k i M  

na kładzie BezpieczsAstwa
NOWY JORK. Po odrzuoeniu proce Radę 

Bezpieczeństwa początkowej propozycji 
Polski wysuniętej parad 10 tygodniami, a 
obecnie powtórnie przedstawionej jładzio 
do rozpatrzenia przez przedstawiciela Pol 
aki, amab. Lange zgłosił nowy wnios-k. 
Zgodnie z nim .R ada Bezpieczeństwa po­
w inna utrzym ać sprawę Hiszpanii na po­
rządku dziennym t podjąć ją  nie później, 
miń w dniu 1 września b r .

w n io s e k

Rząd francuski
sądzs

LONDYN. 20.6. Nowy rząd frunóusiirt 
żbiera się dzisiaj dla opracowania p<\*grn 
mu działania, który w najbliższych 
dniach zostanie podany do publicznej wia­
domości. Prem ier BtóauU wysunął nastę­
pujące punkty, umirazcecnśa których w 
program ie domaęra się on atanowcoo: 1) 
podwyżka płac óta. robot -Jtów i pracow­
ników umysłowych, »  ratyfikacja ukła­
dów handlowych a W ielką B ry ta n ą  i S ta­
nami Zjednoczonymi, 3) energiczna akcja 
przeciwko ozarsiesnn rynkowi 1 szybkie 
przygotowa nie nowej konwi yt ucji.

Specjalny komitet
zbada piany „atomowe"
N. JORK. 28.6. X* wceorajazym poeie- 

teeniu Komisji Kontroli Bnergłi Atomo­
wej postanowiono powołać specjalny Korni 
te t Wykonawczy, który  zajnrlc aię rozwa­
żeniem wraywtkich propozycyj i planów.

D ow iem y s ię
dokładnie

IAJNDYN. 26.6. Na atolu Bikini na O- 
ccanie Spokojnym, czynione są ostatnie 

I przygotowania do m ającej się odbyć zą 
! kilka dni próby działania bo-mby atomo-
, wej. Przyb; ił tam  Leżni dziennikarze 
mieli całkowitą swobodę w dzieleniu sio 
swymi spostrzeńoniami z czytelnikami, 
gdyż wiadomości nie będą cenaurowr.oe.
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. OZNAN. Na sali roapraw zawieszono 
Jziś dwie dnie mapy. Jedna z nich wy­
znacza le miejscowości, gdzie dokonano 
egzekucji ponad 20 osób oraz te miejsco­
wości, gdzie znajdują się groby masowe, 
liczące również ponad 20 osób.

prokurator Siewierski stwierdził, ic  
dlrtego wybrano miejscowości, gdzie do­
konywane były egzekucje ponad 20 ludzi, 
gdyż nie ma takiej wsi, czy miasteczka 
na terenie „Warthelandu", gdzieby Niem­
cy nie dokonali jakiegoś mordu. Druga 
mupa ilustruje przebieg akcji ekstermina­
cyjnej Żydów w Chełmie.

Obszerne w yjaśnienia złożył dziś Greiser, 
twierdząc, że zasta ł już na terenie kraju  
W arty  szereg zarządzeń, wydanych przez 
Brauchitza. Gestapo prowadziło już ak ­
cję aresztowań, a  on, jako szef cywilny ad ­
m inistracji, nie poczuwa się do odpowie­
dzialności za to. Oskarżony utrzym uje, że 
osiedlanie Niemców bałtyckich odbywało 
flię na zlecenie H itlera i Hipamlera.

„Rosenberg dał mi polecenie zniemcze­
nia okręgu W arty  w ciągu 10 la t — zezna- 

’->lej oskarżony, — nie dając mi żad- 
gółowych instrukcji. Twierdzl- 

o m am y czas, że musimy n3j- 
4 *ć wojnę. Nienawiść narodowa
a "<^va są ml obce. Urodziłem się tu ta j, 
wychowałem’ się najpierw  w Środzie, póź­
niej w Inowrocławiu. Moja m araka była 
Polką, pierwszo wychowanie dawała ml bo­
na Polka, żyłem w otoczeniu polskim. W 
gimnazjum 50 proc, kolegów było P olaka­
mi. Moja młodość była silnie związana z 
żywioK.n polskim. Po pierwszej wojnie, 
gdy wróciłem do Poznania, odbywałem 
prak tykę handlową w połskiej firm ie R,

Barclkowoki. Ojciec mój miał duże uzna­
nie wśród ludności polskiej, z k tó rą  współ­
pracował. Gdy przybyłem do Poznania, ja ­
ko nam iestnik Rzeszy, miałem 42 la ta . Mo­
je życie i  m oje zdobyte doświadczenia ja ­
sno '-/skazują, że nie może być mowy o 
nienawiści rasowej z mojej strony — kon­
tynuuje Gredser — tym  bardziej nie może 
być mowy o nienawiści rasowej, jakoby 
przeze mnie wyznawanej, gdyż sio tra moja 
wyszła za m ąż za  żyda. Był to  lekarz, k tó ­
ry  mnie leczył w  czasie poprzedniej wojny. 
W czasach późniejszych, gdy ustaw y ra ­
sowe zaczęły w Niemczech działać, u ła t­
wiłem m ojej siostrze, je j mężowi 1 Ich 
dziecku wyjazd do Ameryki, o co sj,e?.jal- 
nle się postarałem . U łatwiłem  również wie­
lu żydom wyjazd do Ameryki, Anglii i 
A fryki Południowej razem  z ich m ająt­
kiem.

Co się tyczy wysiedlania całych ulic w 
Poznaniu, to  akcja ta  była prowadzona 
przez specjalną centralę wysiedleńczą bez 
jego udziału. W Poznaniu był ciągle inwi­
gilowany; donoszono do Berlina nąjyet, ile 
kufli piwa wypił. L isty  jego żony były czy 
tane. N ie m iał więc żadnej swobody już 
wtedy.

Z dalszych zeznań oskarżonego wynika, 
że okręg W arty  był terenem  eksperymen­
talnym  dla nowych postanowień i zarzą­
dzeń adm inistracyjnych, k tóre miały z cza­
sem przejść na całą Rzeszę. Tu próbowano 
„reform y" kościoła, jakoby nie tylko w od­
niesieniu do Polaków, ale i do Niemców. 
Tu były prowadzone akcje osiedleńcze i 
specjalna polityka populacyjna. Tu doko­
nywano prób sadzenia nowych roślin. Wre­
szcie, stąd, Z TUCHOLSKICH LASÓW, 
WYRZUCANE BYŁY POCISKI V 1.

rałów Himmler osobiście wypowiedział się dępiene Żydów ponoszą H itler i Himmler 
na tem at spraw y żydowskiej, to  też — kon | a on — Greiser — nie jest za to odpowic- 
kluduje oskarżony — odpowiedzialność zaidziałny,

Greiser jako anioł pokoju
tAzi /> a u /r t " r» Vi ,-r\l a  o r» 1 JaGreiser mówi o swoich „planach auto­

nomii" dla Polaków.
P lany te  bardzo się czynnikom oficjal­

nym nie podobały. W 1943 r. H itler nie 
podał mu ręki. Greiser zrozumiał, że stał 
się dla niego podejrzanym. W dalszym 
ciągu Greiser opowiada o swoich planach 
przyśpieszenia końca wojny. Było to w ro- I 
ku 1944. W niewoli niemieckiej znajdo­
wał się pewien amerykańsld generał, któ­
rego Greiser znał z przed wojny, gdyż o- 
flćer ten był attache wojskowym w Berli­
nie. Greiser ułatwił mu wyjazd do Szwaj­
carii, a  następnie z Paryża samolotem do 
Waszyngtonu, by tam  ów oficer przedłożył 
Rooseveltowi projekt zawieszenia broni.

99

Twarda zasada:
„Jak  już mówiłem — ciągnie oskarżony 

- są  we mnie dwie duaze — jedna urzę­
dowa, d ruga własna. O trzymałem połece- 
Me H itlera by k ra j ten zniemczyć. Łączy­
ła mnie z H itlerem  wieloletnia wierność. 
H i tiar wychodził w swoich koncepcjach ze 
znajomości psychiki narodu czeskiego. In ­
nych narodów słowiańskich nie znał w o- 
góle a  narodu polskiego w szczególności. 
Znał tylko Polskę z akcji wojennej. N aka­
zując mi prowadzić tu te jszą politykę, ze 
specjalnym naciskiem podkreślał, że Niem­
cy muszą być narodem panów, a  Polacy 
jedyni o parobkami. J a  nie zgadzałem się 
z  koncepcjami H itlera i często łagodziłem 
jego hasło: „Naród panów, naród parob­
ków", zam iast „parobków" stosując poję 
cle „sług". H itler twierdził, że zestawienie 
pojęcia „panów" w odniesieniu do Nicm- 
ców, a  pbjęcia „parobków"' — do Polaków 
je st zasadą tw ardą, lecz jedynie słuszną.

W  związku z tym  pojęciem „panów" 
H itler kazał Gredserowi żyć na odpowied­
niej stopie reprezentacyjnej. Gredser chclał 
mieć przyzwoity domek nad jeziorem dla 
siebie i swojej rodziny. H itler nie poewolil. 
jednak zrealizować namiestnikowi tych ma 
rżeń o małomieszczańskiej sielance, lecz 
kazał wybudować reprezentacyjną siedzibę, 
fiam interesował aię architetotomlcenymi 
planam i i sam  robił poprawki, gdyż plany 
wydawały mu się nie dość świetne. Rów­
nież kazał przerobić Zamek Poznański i 
przystosować go do swoich pojęć o repre­
zentacji. W Zamku miało być poza miesz­
kaniem „wodza", poza kancelariam i i sa­
lami przyjęć sto  gościnnych pokoi, z ilością 
służby, przewyższającą personel najw ięk­
szego hotelu.

-■ panowie
Polacy —  pachołkowie

Mówiąc o Himmlerze, Greiser użył wy­
rażenia, że Himmler m iał „bzika rasowe­
go". Specjalną jego m anią było przesuw a­
nie ludności niemieckiej na wschód. Opowia 
da w dalszym ciągu o swoich wielkich p ła  
nach gospodarczych, jakie m iał w stosun­
ku do okręgu W arty. K raj ten w zasadz'e 
miał być przeznaczony dla żołnierzy fron 
towych (po skończonej wojnie). Do prze­
prowadzenia tych wielkich zamierzeń go­
spodarczych potrzeba było rąk  polskich. 
Greiser zam ierzał naw et sprowadzać lud­
ność polską z GG.

To ostatn ie twierdzenie m a być dówo- 
dem że wcale nie leżało w interesie Grel- 
sara tępienie ludności polskiej na terenie 
W arthegau. W pewnym momencie G-eiser 
wyjaśnia, że Himmler w swych rękach "pia­
stow ał jedenaście najważniejszych urzędów 
Rzeszy,

G reiser n ie
p r zy zn a je  s ię

do spółk i x
Oo aię tyczy g h e tta  w Lodzi, Greiser 

mówi, żt> był przeciwny wyniszczaniu ży­
dów. Był on rzekomo zdania, że należy pro­
blem żydowski rozwiązać rozsądnie, to  t fn  
czy używać żydów do pracy w przemyśle 
zbrojeniowym. Mówi dalej, że zarówno on, 
jak  i wielu innych Niemców, gdyby byli 
wiedzieli, że program  party jny  odnośnie 
spraw  rasowych przyjm ie tak ie rozmiary, 
jakie przyjął, to  nigdy by do partii nie 
wstąpili. N a pewnym zebraniu 160 gene-

Greiser liczył n a  to, iż interwencja tego* 
oficera będzie szczególnie skuteczna, gdyż 
ojciec oficera był bliskim przyjacielem Roo 
sevelta. „Śmierć Rooseveka pokrzyżowała 
zam iary" — mówi Greiser.

P rokurator Sawicki: „Oskarżony .oświad 
czył na tej sali, że był wielkim entuzja­
s tą  Hitlera, czy chodzi tu  o Osobę, czy 
o ideę?"

Greiser prosi Trybunał by mu pozwolo 
no narazie nie odpowiadać na to pytanie, 
gdyż jest tak  zmęczony i wyczerpany swo­
im przemówieniem, że nie miałby sił za­
brać myśli, by odpowiedzieć w należyty 
sposób.

Pieniądze za świeżenie**
Trybunał zgadza się. Następnie Przewód 

niczący odczytał zeznania szeregu świad­
ków, wśród nieb zeznanie Pochał,
żony Niemca, członka SD, na tem at o!xh 
zu w Chełmie, gdzie mordowano żydów. 
Do obozu tego byli sprowadzeni specjalni 
funkcjonariusze SD. Otrzymywali oni do­
datkowo 10 marek i  13 fenigów dziennie. 
Nazywano to „pieniędzmi za milczenie".

Ci funkcjonariusze SD obowiązani byli 
bowiem do ścisłej dyskrecji na tem at tego, 
co się w obozie działo. Niektórzy z ’ nich 
nie wytrzymywali nerwowo i byii wysyła­
ni na front. Pod koniec nakazano zwłoki 
pomordowanych w ykopać.i apalić. Pewne­
go razu przywieziono do obozu dwoma sa­
mochodami ciężarowymi trupy oficerów ro 
syjsklch. W piecach krem atoryjnych ukła­
dano trupy warstwami, przekładano drze­
wem i oblewano benzyną. Stos ten musiał 
zapalić wchodząc nań jeden z Żydów. 
Płomienie buchały z taką szybkością, że 
więzień nigdy nie zdążył się wycofać'! pło­
nął żywcem.

W m arcu 1943 r. Greiser był w obozie, 
wypłacał strażnikom  po 500 m arek g ra ty ­
fikacji i zapraszał ich na 4-tygodniowy ur­
lop do swego m ajątku.

W dalszym ciągu rozprawy biegły prof. 
U niw ersytetu Łódzkiego jM truębow ski ało 
żył Sądowi opinię w przedmiocie roli 
„Ziem przyłączanych", w systemie go<ąx>- 
darczym  okupanta. Ziemie te miały w pla­
nach okupanta do spełnienia dwojaką rolę: 
spichlerza i źródła krwi. Pogląd ten wy­
powiedziany był zresztą przez oskarżone­
go Creteera w jednym z jego artykułów  
p. t. „W artheland" ogłoszonym w 1941 
roku,

W  zakończeniu dzisiejszej rozpraw y 
Przewodniczący Trybunału odczytał pismo 
Czechosłowackiego Komitetu w Poznaniu, 
Z treści pism a tego wynika, iż po zabój­
stw ie Heinricha Niemcy wzięli m. im. za­
kładników ze wsi Lldlce w Czechosłowacji 
dzieci pobranych zakładników w liczbie 180 
wywieziono do Lodzi i  ślad po nich za­
ginął. Czechosłowacki K cm ket w Pozna­
niu pragnie zapytać Gredsera, któremu 
spraw a tych dzieci j« *  niewątpliwie zna­
n a  o los i  miejsce ich pobytu. Istnieje po­
ważne przypuszczenie, iż dzieci te  oddane 
zostały na wychowanie do niemieckich ro­
dzin i w ten sposób zniemczone. Trybunał.

zgodnie z wnioskiem oskarżyciela publi 
cznego postanowił powołać przewodnicząca 
go Czechosłowackiego Komitetu w POZ' 
naniu na świadka w sądzie.

Z TERENU
Zniszczyli pklisly

W czasie sesji sołtysów odbywającej 
3ię dnia 25 b. m. w Abramowie do lokalu 
gminy wdarło się 3 uzbrojonych mężczyzn 
Po wylegitymowaniu obecnych na sesji s.d 
lysów, zniszczyli p lakaty o referendum lu­
dowym, zrabowali przybory kancelaryjnt 
oraz dwum urzędniczkom gminy obcięli 
m aszynką włosy. Napastnicy szukali nie 
obecnego na sesji w ójta gminy Abramów

Z Napad na browar
__ Dn. 25-go czerwca banda licząca H

ludzi dokonała napadu na browar Jakutów 
gm. Łabunie. Bandyci obrabowali kasę 
oraz pobili kasjera M ajdana Józefa, któ­
ry w stanie ciężkim został odwieziony do 
szpitala w Zamościu.

3  PLL „Lol” w Świdniku
Polskie Linie Irotnicze LOT, oddział w 

Lublinie, przejęły lotnisko w Świdniku. 
Po odremontowaniu budynków będzie 
tam uruohomiony port ltniczy oraz aero­
klub lubelski-

a g a tiS  Rad Narodów.
Obowiązkiem Rad Narodowych wobec 

glosowania ludowego jest praca nad u 
świadomieniem społeczeństwa o obecnej 
rzeczywistości polskiej. Głosowanie ludo 
we będzie dla Rad pełnym egzaminem 
dojrzałości Akcja uświadamiająca pro­
wadzona przez Rady Narodowe słoi 
na jednym z pierwszych miejsc wśród ca­
łokształtu prac przygotowawczych do re­
ferendum.

p r z e t w ó r n ia  w y r o bo w  chem icznych
WS T  A  N  G  A  R  I > J

p o leca  .w o je  w yroby d osko n a le j jak o ś e ł 
pastę do obawia, pastę do podłóg, mydło do prania, 

pokost, farby olejne itp.
Lublin, Lubartowska Nr 18 — tel* 44E-4?* 2772



2 Gen. Jaroszewicz
przemawia do oficerów Garnizonu Lubelskiego

W  dniu wczorajszym odbyto się w sali 
Domu Żołnierza w Lublinie zebranie ofi­
cerów Garnizonu Lubelskiego, na którym 
referat wygłosił 3-ci wiceminister Obro" 
ny Narodowej i Główny Kwatermistrz 
W ojska Polskiego gen. Jaroszewicz. W 
swym referacie gen. Jaroszewicz powie­
dział m. in.:

.Referendum, jest to stawka na wiel*

ści Państwa Polskiego".
Gen. Jaroszewicz mówi o niepodzielno­

ści pytań Referendum. Referendum nale­
ży rozumieć w ten sposób: czy jesteśmy 
za Polską, czy przeciw Polsce? W yodręb­
nienie jakiegokolwiek pytania — jak to 
czyni PSL '— to zamaskowane usiłowanie 
zakwestionowania jednej niepodzielnej 
całości, która się dla każdego szczerego

kość tub klęskę narodu. Aby utrzym ać [Polaka pri /s ta w ia  w następujący spo
niepodległość narodu, trzeba przede 
wszystkim polegać na własnych siłach. 
Przypomnijroy sobie rok 1939, kiedy to 
żołnierze zapytani, dokąd dążą, odpowia­
dali: uciekamy przed Niemcami.

W walce o ?olskę Ludową wiedzieli 
żołnierze, dokąd dążą, widzieli przed so­
bą sprawiedliwy ustrój społeczny 1, po* 
konawszy Niemca, pomogli ugruntować 
w Polsce ten ustrój. Żołnierz i oficer ebeą 
teraz utrwalić to, o co walczyli".

„Podziemie rozsiewa pogłoski o kołcho- 
zacli i inne podobne bzdury. Nikt w Pol­
sce, ani naród, ani żołnierz, syn chłopa 
nie ebee innego ustroju rolnego, jak t ago, 
który obecnie, po przeprowadzeniu re* 
formy rolnej, istnieje: zdrowa prywalna 
gospodarkę chłopska! Podziemie rozsiewa 
pogłoski o 17-ej republice, bajkę, w któ­
rą nikt rozsądny w Polsce już nie wierzy. 
Jeszcze nigdy w historii nie zagrażano su­
werenności jakiegoś państwa przez to, że 
postępowano tak, jak Związek Radziecki 
w stosunku do nas, swego sojusznika po­
stępuje. Związek Radziecki' dosiareża 
nam, którzy jeszcze nie mamy fabryk 
przemysłu zbrojeniowego, samoloty, czoł­
gi,'bnoń i wszelki potrzebny sprzęt, i przy 
czynią się przez to w wielkiej mierze do 
•potęgowania siły W ojska Polskiego A 
potęga Wojska Polskiego, to najlepsza 
gwarancja niepodległości i suwerenno'

sób: czy cl eę Polski reform społecznych, 
Polski sprawiedliwej, • Polski silnej na 
zewnątrz? To jest sens całości, wszyst­
kich trzech pytań razem. Przec:wko 
-twierdzącej odpowiedzi na pytania Rcfe* 
rendum występuje ten, kto Polski nie tna

w sercu, komu suwerenność Polski jest 
niepotrzebną — ten, kto chce w Polsce 
przywrócić przedwrze.śniowe rządy kar­
teli i trustów, narzędzi obcego kapitału'*.

Po referacie gen. Jaroszewicza wystą­
pił cały szereg oficerów — m. in. płk. 
Filarowicz, m jr Pokrzywa, por. Domań* 
ski — dając wyraz wierności oficerów 
ideałom, które przyświecały im w walce 
przeciwko najeźdźcy i których urzeczy­
wistnieniem jest Polska Ludowa-

W imieniu oficerów całego Okręgu 
Wojskowego oświadczył pik. Filarowicz, 
iż oficerowie dadzą na wszystkie pytania 
Głosowania Ludowego pozytywną odpo­
wiedź — głosując trzykrotnie: „tak!"

...i do robotników Lublina
W czoraj w godzinach popołudniowych w 

świetlicy Lubelskich Zakładów Mechanicz­
nych odbyło się zebranie, na którym wy­
głosił przemówienie Etl-ci W iceminister O- 
brony Narodowej, gen. Jaroszewicz.

N a zebranie stawili się licznie pracow­
nicy Lub. Zakładów Mechanicznych,' fabr. 
„Pion", Fabr. Obuwia im. Buczka i fabr. 
B ańkow ski go, p rze d staw ic ie  W ojska Pol 
akiego z z-cą D-cy DOW V n  płk. Jeklem 
na czele, Z w. Zaw. z ob. Kuszykienn.

Zebranie zagaił z-ca przewodniczącego 
Rady Zakładowej, ob. Guz, poczcm zabrał 
g łos'gen . Jaroszewicz.
. Mówca w krótkich, dobitnych, iście żoł­
nierskich słowach poruszył istotne momen­
ty  głosowania ludowego, charakteryzując 
je, jako decydującą walkę nie o poglądy 
takiej, czy innej partii, lecz — o Polskę.

Mówca rozprawił się dobitnie z wazyst- 
kiemi /elementarni wstecznymi, które sle-

fedziemy

do Głuchołaz!
Gimnazjum W. Arciszowej w Lublinie 

przez cały rok szkolny prowadziło akcję 
pomocy dla Państwowego Gimnazjum w 
Głuchołazach na Śląsku Opoł.kłm- Mło­
dzie* taw tejsM  bowiem dotkliwie cier­
piała aa brak książek polskich, tak pod­
ręczników, jak  i lektur przepisowych i 
rozrywkowych. Uczennice Gimnazjum W. 
Arciszowej podały pomocną dłoń awym 
kolegom i koleżankom i przez okrea rw  
ku szkolnego wysłały około tysiąca k<ią« 
żek, nawiązując jednocześni* serdeczny 
kontakt listowny z młodzieżą głuchołaską. 
Dnia 2 czerwca br. na zaproszenie Gim­
nazjum  w Głuchołazach 70 dziewcząt Tt 
Gimnazjum W. Arciszowej wyjechało na 
10-dniową wycieczkę. Dziewczęta byty 
przyjmowane z niezwykłą gościnnością i 
serdecznością przez dyrekcję t młodzież 
tamtejszego gimnazjum i liceum. Spędza­
jąc 10 dni u podnóża Sudetów, młodzież 
lubelska poznała Ziemię Piastowską z ca­
łym jej pięknem i zabytkami. Tamtejsza 
młodzież na cześć swych goAd lubelskich 
urządziła wieczornicę, na której wręczy-

jąc kłam liwą propagandę podrywają auto­
ry te t PoWkl, zarówno w kraju jak 1 na te ­
renie międzjmarodowym, przyczyni wezwał 
zebranych/ aby zwalczali radykalnie wazol ta gościom album  pam iątkow y.
lde szkodnictwo, dając mu należytą od­
praw ę przez jednogłośne twierdzące odpo­
wiedzi, na wszystkie trzy  pytania.

Przemówienie gen. Jaroszewicza było 
długo oklaskiwane przez zebranych.

Odjeżdżając uczennice Gimnazjum Ar­
ciszowej zaprosiły swych kolegów 1 kole­
żanki z Głuchołaz na rewizytę do Lubli­
na w przyszłym roku szkolnym. „Arci- 
szanki" nalnnfiast wybierają się na kolo­
nie letnie do uroczych Głuchołaz.

-oOo-

Sekretarz lubelskiego Sądu Grodzkiego
62-wu letni starzec

ofiarą mordu b ra to b ó jc ó w
Dnia 23-go czerwca b. r. zginął z 

rąk bandytów długoletni sekretarz Są 
du Grodzkiego i referent wojskowy 
Starostwa Lubelskiego, Mieczysław 
Piątkowski, liczący 62 lata.

Piątkowski został delegowany służ 
bowo na przegląd koni do osady Beł­
życe. Zwrócił się tam do sekretarza 
gminnego z prośbą o skierowanie go 
na nocleg. Gdy znalazł się już we

wskazanym mieszkaniu o godz. 2t-ej, 
został uprowadzony przez dwóch nie­
znanych osobników. Ludzie, idący na 
drugi dzień rano do pracy, znaleźli 
ciało Piątkowskiego na polu w odle­
głości 300 m. od gminy.

W  dniu wczorajszym odbył się po­
grzeb w Lublinie ofiary nowego mor­
du bratobójczego, świadczącego o nie 
bywałym upodleniu bandytów.

M ARIA M ALISZEW SKA 4 8 )

„BYŁE do WIOSNY"
— Rozmawiali tak z pół godziny, Potym wstali 

razem. Karnkowski zapłacił za obu... aha, jeszcze 
coś mu Karnkowski dyktował, a tamten pisał na ja­
kimś papierku... Więc wyszli razem, a  ja za nimi. 
Wsiedli na rogu Karolkowej do rikszy. J a  do dru- 
gej. Rikszarz był fajny chłopak, swój... Powiedzia­
łem mu tylko: -.Wal bracie za tamtymi, bo to zdaje 
się kapusie..." Więc już byłem pewny, że ich nie 
zgubię. Dojechaliśmy tak  do rogu Koszykowej i Mo­
kotowskiej, Tam wysiedli. Ten dziobaty powiedział 
głośno do Karnkowskiego: ,.Proszę zaczekać tu 
w kawiarni, ja zaraz wracam z odpowiedzią". Po­
myślałem sobie, że lepiej iść za tamtym; zobaczyć 
skąd on też tę odpowiedź przyniesie, pra-rdu? W ie­
działem, że Karnkowski mi nie uciekaic w złudnym 
razie. Chyba dobrze zrobiłem?

— Doskonale, — powiedział krótko Tadeusz — 
co dalej?

— Poszedłem za tamtym. W dość dużej odległo­
ści, ale dobrze widziałem dokąd idzie, Szedł pro­
sto Koszykową do Alej, potym skręcić na prawo...
— zrobił efektowną pauzę i powiedział z triumfem:
— szedł na Szucha. *

— O, do djabła, — m ruknął Tadeusz.

OQO-

Tendencja zniżkowa 
cen n a  Lubelszczyzn ić

Wojewódzka Komisja Notowania Cen w 
Lublinie podaj® następujące ceny, notowa­
ne na wolnym rynku na dzień 25 go oaerw 
ca 48 r. W porównaniu z tygodniem ubie­

głym (notowanie z dn. 11-go czerwca 
46 r.) zarysowuje aię wyraźna tendencja 
zniżkowa na w szystkie artykuły, co na j­
lepiej obrazuje załączona tabelka: -

A rtykuł

Pszenica

żyto

Jęczmień

Owies

Ziemniaki

Fasola Mata.

data Oena za 100 kg, 
11. VI. 3200—3500
25. VI. 2700 3000
U.VI. 1800—1800 
25. VI. > 1600- 1800 
1/L.VI. 1800-1700
2ŁVX 1400-1500 
ll.VŁ 1000 -1800
25.VX .1600 1600
u .v x  300— aao
3S.VL 260— 300
U-VX 3000-0000 
25.VT. 2800

Zaobserwowano brak 
rych artykułów, jak ią>.:

ia rynku niettó- 
nzapaku, aiesnśs-

Profesor milczał, tylko nerwowo zagasił papie­
rosa na popielniczce.

— Szedłem drugim chodnikiem- ale nie spuszcza­
łem z niego oczu. Widziałem dobrze, jak wchodził 
do gmachu Gestapo. W arta go, widać, znała, bo go 
odrazu przepuścili, a on tylko rękę przyłożył do 
tej swojej narciarki. Kiedy wszedł do gmachu, ja 
zakręciłem się i zawróciłem i spowrotem do ka­
wiarni na róg Mokotowskiej — Karnkowski tam sie­
dział. Wzięłem gazetę ze stołu i zasłoniłem się na 
wypadek, gdyby akombinował, że ten sam był 
w knajpie na WolŁ Ale on nic nie widział, bardzo 
był zdenerwowany, biedaczek. Aż wypieków dostał 
na twarzy.

— Długo tak czekał?
— O, chyba z godzinę. Potem tamten przyszedł. 

Karnkowski zerwał się z miejsca 1 już zapomniał 
o całej ostroćnoóci i na cały głos zawołał: „No i co? 
I co? Zadowolony?"

Tadeusz paieTwał mówiącemu pytantwn:
— Jakto było? Powtórz raz jeszcze* Witek: Karn­

kowski spytał tamtego faceta, wracającego z Szu­
cha, czy ktoś tam był z niego zadowolony, tak? 
Czy dobrze zrozumiałem?

— Tak, dobrze, proszę pana, — odparł Witek to­
nem ucznia, odpowiadającego nauczycielowi.

— I co tamten odpowiedział? — spytał milczący 
do tej pory Profesor,

— Tamten drab poklepał Karnkowskiego po ra­

ixxlaż popyt 
doetatecz mały 
doatatecz. mały 
dostatssa. zwiększ 
mała
duża mały 
doetażem. mały 
óostażeoa. mały 
dostałem, mały 
ditóa mały
dostatecz. mały 
nrała mały
nledest mały

tendencja 
utrzymana 
sn tokowa 
utrzymana

zwyżkowy utrzymana 
utrzymana

uwari

zn tokowa
utrzymana 
■ni-AJccw* 
zntokcwa hrwk 
zatokowa na ryńk" 

utrzymana 
an tokowa

nia Indanego, grochu, maku, iM.

mieniu i odpowiedział: „Dobra jeet, Szulc dał się 
przekonać, powiedział tyłko, żeby pan mu więcej 
m ateriału przynosił, ,-potem nachylił się do ucha 

I tamtego i długo o czymś szeptali. Potem aię poże­
gnali i Karnkowsiri wyszedł z knajpy. J a  za nim, 
Ale wsiadł już tylko w tuamwaj i pojechał do sie­
bie do domu na Mokotów. Mieszka na Puław­
skiej 16, tu bardzo blisko, koło Rakowieckiej.

Profesor powtórzył półgłosem, jakgdyby do sie­
bie: „Puławska 16" i znowu umilkł.

Tadeusz zwrócił się do niego*
— .Witek, ohyba, nam już niepotrzebny, prawda, 

panie Profesorze?
Chłopiec wsiał.
— Czy mogę się już odtncldować? — spytał.
Profesor rzucił jeszcze jedno pytauiec
— O której Karnkowski ma zwyczaj wyohodzM 

.z domu rano?
— Nigdy przód dziewiątą — brzmiała odpowiedź
— Drfirze. Możesz już iść Witek. Dobrze wofeb 

łeś robotę.
Chłopiec uśmiechnął się z zadowoleniem, patrzył 

w twarz Profesorowi z miłością i przywiązaniem.
— Ju tro  — powiedział Profesor — już nie trzeba 

go śledzić. Dowdzenia, chłopcze.
W itek wyprostował się, jak struna. Wybiegł 

z mieszkania. Na schodach zagwizdał wesołą pio­
senkę.

<D. e. n i .
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Wczoraj w godzinach południowych 
odbył *»q uroczysty pogrzeb Docenta 
OllrCS, i. D. dra med. Romana Marku- 
MtewkaOt 'Adiunkta Kbmrki Psychiatrycz­
nej I Whj. Szpitala w Abraanowicach.

W łmieinu kolegów żegnali Zmarłego 
płgknymi przemówieniami J. M- Rektor 
prof, dr. H. Raabe, oraz Dziekan Wydz!a- 
hi Lebankiego UMCS, proł. dr F. Skubr 
Mewaki, po czym wszyscy zebrani odpro- 
wad/JH trumnę na miejsce wiecznego apo- 
ozynku. (ac)

POPIS UCZNIÓW BARSHWOWSU 
NIŻSZEJ SBKOŁY MKWYCHNWJ

W piętek dnia 28 otenwoa 1946 r. o ro­
dzinie 16-tej w sali Towaroyatwa Muzy­
cznego odbędzie się popie Uczniów P ań­
stwowej Niższej Bzkoły MStaycenej w Lu­
blinie, w którym  udział biorą uczniowie 
klas fortep. prof. Łoeafciewicas, Dobkow­
skiej, WaśniewBldej, . Serafin, Białowież, 
skrzypiec, prof. Bachniaka i prof. Bobyka, 
kl. rytm iki prof. Jadw igi W irekiej oraz 
Chór Szkolny.

KONCERT SYMFONICZNY
W TOWARZYSTWIE MUZYCZNYM
W  piętek, dnia 28 czerwca o godz. 19-ej 

odbędzie się koncert Symfoniczny lu b e l­
skiej O rkiestry Symfonicznej pod D yrekcję 
Zygm unta Szczepańskiego. Jako solista wy 
etępl znakom ity pianista Wł. Kędra. 
W program ie utw ory Webera, Liszta, K ar­
łowicza. -  •"

Sp O r t J
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KOZK (Cfeałn) —■ AW5 H (BrnWestówl 9:2 |2:l)
Od początku gry  zaunactm się wyraźna 

przew aga drużyny Klubu Sportowego Zw. 
Zaw. Kolejarzy. D rużyna ebełr-aka g ra  bo 
wiem zespołowo, oo nie przynosi Jednak 
pożędanyeh rezultatów  na skutek niedyapo 
zycji strzałowej.

W drugiej połowie g ry  am atorski Kłuto 
Sportowy przychodzi częściej do głosu, 
stw arzajęc nlobezpiecznę sytuację pod 
bram kę gości. Pod koniec spotkania w 
drużynie AKB daje się zauważyć zmęoue- 
ńle, które w ykorzystuje ZKK i zdobywa 
decydującą bram kę ustalając wynik dnia 
aa S A

K uratorium  Okręgu Sakoinego Lubelskie 
go zawiadamia, że zapisy do 3-ietniego 
stwowego Seminarium dla Wychowawczyń 
Przedszkoli w Lublinie odbędę się w dniach 
od 1 do 16 Hpca i od 15 do 25 siempnia b.r. 
w godzinach popołudniowych od 3 do łt. 
w budynku szkoły powrnechnej przy cl.

i św. Mikołaja 10 (na Czw artku).
Do I  kl. Seminarium m ogę być przyję­

te  uczennice, które nie przekroczyły 17 r. 
żyda, a m aję ukończeńę siódmą klasę 
Szkoły Powszechnej.

Do H  kl. mogę się zgłaszać tylko uczen­
nica z ukończoną pierwszą k lasę g 'm nazjnl 
n ę  jakiegokolwiek typu.

Dla kandydatek ód 18 do 30 roku ży­
cia, m ających ukończoną Szkołę Powsze­
chną, przewidujee się okres nauki, skróco­
ny do lat dwóch.

Podanie o przyjęcie do Seminarium (a 
więc do I  kl., U  kl. i  klasy dla kandyda­
tek od 18 do 30 la t) , należy skierowy­

Drużyna Z2K grała bfioduo debrze tecto- 
nłpaole, zachowując się s a  boisku w spo­
sób zgodny ■ zasadami aportu. Bwycię- 
stwo adołsyła całkowicie zasłużenie, mimo 
etromricBego sędziowania ae strony eto. 
Krzyżewskiego, który dagwaMł do brutal­
nej gry ze strony AKS Hrubieszów. Sę­
dzia nie reagował nawet w  wypadkach m- 
żęoego nfeadyscyptinowania sportowego, 
faworyzując AKB BtaMemdw. M stęży 
zwrócić uwagę, Iż fakty podobnego aędBto- 
wania zdarzały się Już nśejednokaotnśe na 
terenie Hrubieszowa, leos Jak dołycbcnas 
nie spotkały się z toterwencją wyttaaych 
władz sportowych.

wać do Dyrekcji Ssmiaartum, LutoHn —. 
wł. św. Mikołaja 10.

Do podania o przyjęcie należy dołąosyó' 
jtĘpaknyH własnoręcznie napisany, odpis 
.m etryki 1 ostatniego świadectwa.

Kandydatki zgłaszające się do Semina­
rium — zostaną poddane próbie słuchu 

•dni* 1 w rześnia b. r.
Uakerańce zamiejscowe mogę Uczyć na 

internat. Liczba miejsc w internacie Jest 
ograniczona. Pierwszeństwo będę miały u- 
czemgoe, które zgłoszą się w odpowiednim 
terminie.

Podanie a prośbę o prsyjęde do inter­
natu zależy również (ade osoono kierować 
do Dyrekcji Seminarium.

Uczennice prsyjęte do Internatu muszą 
się zaopatiwyć w  słennśk, paścśeż, adetłu- 
kęce się talerze i kubek, łyżkę, nóż, wi­
delec i rsecay do osobistego użytku.

Opłata maedeeuna za internat wynosi 
600 złotych. 2000

Podpalają •••
We wsi Moniaki gm. Urzędów 1-5 uzbro­

jonych osobników zaatakowało placówkę 
FFR-u. Silna obrona zdołała a tak  ode­
przeć. Jednakże bandyci strzelając kula­
mi zapalającym i spalili 4 stodoły, chlewy, 
obory, inwentarz martwy oraz 7 świń i 
owce, majdające się w  Jednym se spalo­
nych chlewów.

c leedety i kina.
Z TEATRU MIEJSKIEGO

D«M 1 codziennie o godz. 19.16 przemiła 
am erykańska komedia B. Connersa „Roxy“ 
z Jan inę M artini w roli tytułowej. Dalsze 
role g ra ją : 11. Górecka K  Gronowska, 
B, Ossowska, M. Chmielarczyk, J. Picheł- 
ski, J. Śliwa 1 W. Wacławski.

KINO „APOLLO" wyświetla film p. t. 
^Strachy". N adprogram : Aktualności Pol- 
śłcłej Kroniki Filmowej. Początek seansów: 
19,80, 1T,8O, 10,80. W  niedzńelc i św ięta po­
czątek l&JłO. Dla młodzieży niedozwolony.

KINO „BAŁTYK" wyświetla film p. t. 
^EMka**, nadprogram : aktualności P.K.F. 
Poosątek seansów: 16,30, 17,30, 19,30; w 
niedzielo i  święta: 13,30.

KINO „DOMU ŻOŁNIERZA" wyświetla 
Silan p. t. „Pewnej n o cy ’. Początek sean­
sów 18, 17 i 19.

KINO „KLALTO" wyświetla film p. t. 
,N r . 217". N adprogram  P.K.F. N r. 16. Po­
czątek  seansów o godz. 14, 16, 18 i 20. W 
niedziele i święta początek o godz. 12-ej.

UNIEWAŻNIAM zagubioną kennkartę, wy 
daną przez Zarząd gminy Krzczonów na 
nazwisko Ćwikły Michała, zamieszkałego 
kol. Koeażew pow. Lublin. 3000

POTRZEBNA uczciwa, orientująca się eks 
pedieiltka do sklepu rozdrielczo-spożyw- 
esego Olejna 7 (śklep). 2998

1 A D R O B N 1
OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSMBtlA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA

O Ł O S
| OGŁOSZENIA URZĘDOWE |

WYDZIAŁ ODBUDOWY Urzędu Woje; 
Wódzkiego Lubelskiego ogłasza nżniojsEym 
ats^ arg  nłeogranAcaony na roboty re- 
SkOMbowe w budynkach Uniwersytetu 
jkCOB. w LuMinśe. Termin ^całkow itego 
arahohozenia robót 10. sierpnia 46 r. Fod- 
Kładkl przetargow e można otrzym ać w 
Wydziale Odbudowy Urzędu Wojewódzkie­
go Lutbolslkżego, Spokojna 4 pokój Nr. 76, 
gdzie też należy składać oferty  w zalako­
wanych kopertach. Otwarcie kopert nastą­
pi dnia 8 llpca 1946 roku o godzinie 12-ej. 
Do oferty  należy dołączyć kwit wadiałny 
w  wysokości 1 proc, sumy kosztorysowej. 
V. dział odbudowy zastrzega sobie p ra ­
li a )  u n i e w a ż n i e n i a  przetargu bea po­
ił a przyczyny i bez zobowiązania po- 
«<>■' orda j.:.kicWcolw4e(k odszkodowań, b) 
częściowego skorzystania z oferty, c) p ra­
w o wyboru oferenta bez względu na wynik 
przetargu.

Naczelnik Wytkaiułu Odbudowy 
» 9 3  (4nż. W. Gozdek)

< A U k  A
CMosnacjum 1 Lłoeum Iiandlo- 

fcn. A* I 3. Vsttevów, Sgromodzcnla 
oMtea ul. Bernardyńska 14, 

cyjmuje s&plsy do wszystkich klas oo- 
iennie od godziny »-«j do 12-ej. Egsaoni-

'ay  ws*ępne odbędą cię S i  4 llpca b. r. 2910

PRYW ATNE GIMNAZJUM i Liceum Me­
chaniczne, Gimnazjum i Lloeum Elektrycz­
ne im. St. agwocnjSMIdcgo w Lublinie ul. 
Ctewartek 8, teł. 32-55 przyjm uje do dnia 
•  llpca b. T. włączanie zapisy kandydatów 
do Was {żemmnsych i k lasy wstępnej. Infor­
macji udnM a S ekretariat Szkoły. 2916

DYREKCJA Prywatnego żeńskiego Li­
ceum Handlowego M. Sobolewskiej w  Lu­
blinie ul. 1-go m aja 10 zawiadamia, że eg­
zaminy wstępne do klasy I-ej Liceum od­
będą się dnia 1, 2 llpca o godzinie 9 rano. 
Zapisy przyjm uje kancelaria szkoły ul. 1- 
go M aja 10 I I  p. od godziny 8—6 pp. 2890

PAŃSTWOWE LICEUM Spółdzielczo-Han 
dłowe; zapisy kandydatów przyjm uje kan­
celaria azkoły Spokojna 30 II  p. Egzam i­
ny wstępne rozpoczną się dnia 2 lipca b.r.

2952

DYREKCJA GIMNAZJUM i Liceum dla 
Dorosłych dr. Stanisław a Szczęcha ul. 1-go 
M aja 10, z praw am i szkół państwowych 
ogłasza zapisy do wszystkich klas w dwu 
tenmżnach. Od 1—15 czerwca i od 16 sier­
pnia do 2 września. De klasy I—n  g mn. 
przyjm uje się bez egzaminu na podsta­
wie świadectwa ukończenia 6 lub 7 od­
działów szkoły powBoechnej. Do innych 
klas na podstawie świadectw gimn. lub 
egzaminu. System nauki semestralnej. In ­
form acji udziela sekretaria t od godziny 
16 — 20.
2966 Dyrekcja.
PANSTOOW E GIMNAZJUM HANDLO­
WE, Zapisy kandydatów do klasy I. (po 
ukończeniu 7 kl. azkoly powszechnej) oraz 
do klasy II, I I I  i  IV przyjm uje kanaceła- 
ria azikoły Spokojna 10' I I  p. Egzaminy 
wstępne rozpoczną się 2 llpca b. r. 2962a

DYREKCJA Gimnazjum i Lic. Michaliny 
Sobolewskiej w Lublinie 1-go M aja 10 — 
telefon 44-50 ogłasza zapisy do Ogólno­
kształcącego Gimnazjum i Liceum hum. o- 
raz klas przyśpieszonych Gimnazjum i Li­
ceum dla młodzieży opóźnionej wiekiem. 
K ancelaria czynna — udziela szczegóło­
wych inform acyj od godz. 9—17 pp̂  2890a

P R A C A
Komenda Hufców Budowlanych ,,fovłt" 

Wojew. Ijubełakiego rozpisuje konkurs na
stanow iska:

1) a) szefa sztabu Komendy,
b) Kierownika Wydziału Cgólnego 

Sztabu,
i c) 2 dowódców kompanii,

2) 2 instruktorów  murarskich,
1 instruk to ra ciesielskiego,
oraz 1 budhaitera względnie bu­
chalterię .

O posady wymienione w punkcie l-szym  
ubiegać się mogą b. oficerowie zawodowi 
W.P. względnie oficerowie rezerwy. Pierw­
szeństwo m ają byli oficerowie przedwojen­
nych hufców junackich, oraca W F i PW.

Do posad tych przywiązane będą pobo- 
'ry w wysokości do 8.000 zł.

N a posady wymienione w punkcie 2-gim 
przyjęci zostaną dyplomowani mistrzowie 
m urarscy i ciesielski, k tórzy  obok umiejęt­
ności zawodowych, potrafią być wykładów 
cami- w granicach danego zawodu.

Do posad tych przywiązane będą poibory 
do 14.000 miesięcsBtte.

Wszyscy w.w. otrzym ają ponadto pełne 
umundurowanie oraz ewemt. zakw aterow a­
nie i wyżywienie.

Podania w raz z własnoręcznie napknurr.-m 
życiorysem, odpisami dowodów posiada­
nych stopni ofic. i  pełnionych furikcyj w 
junackich hufcach względnie W F i PW, dy­
plomów rzemieślniczych, odpisami ząświad 
czeń z ostatniej pracy i  opinii Milicji Oby­
watelskiej, należy składać do dnia 1 Mip- 
ca 3916 rolrn w Urzędzie Wojewódzkim 
ul. Spokojna Nr. 4, pokój Nr. 35a.

Komendant Główny 
Hufca Budowlanego

2951 a (W . R ózga).

K ASJERKI do sklepu poważnej instytu­
cji poszukuje się od zaraz. Zgłoszenia z 
podaniem referencji pod „kasjerka". 2296

' I. O K A I. E
POSZUKUJ^' pokoju z kuchnią z wygo­
dami za zwrotem kosztów. Oferty Admini­
s trac ja  „Z.P." 2990

POKOJ J  z niv .,? ;x ijącym  wajżciem z me­
blami czy be skolicy Nowuj, S-to Du- 
akiej, Lu,bar»'f-Ar?'ej, Seewckiej, lub w po­
bliżu posiAWtdlr farm aceutka. Wiadomość
apteka Żółtowskiego.______ W*3

l» O S /. V K I w A II 1 A ____
POSZUKUJĄ "samotnego człowieka do go­
spodarstw a i dojenia krów od 1 llpca 1946 
roku. T. Chmieleoki -— Wola Wapowska, 
poczta Kruszwica, pow. Inowrocław. 
POSZUKUJĘ DEGÓRSKEEGO ZBIGNIE­
WA zamieszkałego w Brześciu nd Bu­
giem ul. Mickiewicza nr. 40. M atka De- 
górska Stanisława, LubWn. Lubartow ska 
23/9. _________________2801

h a n d l o w e

PLACE, domy spraedaje Biuro Miernicze­
go Pogodzińskiego, Lublin, Krakowskie 
Przedmieście 59, godzina  10—12. 2601
DOMY, piaee sprzedaje koncesjonowane 
przedwojenne biuro „Wygoda" Michałow­
skiego, Bernardyńska 28, teł. 84-87. 1217
NIERUCHOMOŚCI sprzedaż, pomiary, pla 
ny. mierniczy przysięgły Bogdan Białkow­
ski, Lublin, Sądowa 4. 2524

POCHTOWiKI, osotoy, kw iaty imieninowe, 
wżdokż, makatki, wycśnanłd, gry, artyku- 

ożkuiSaio, Wydawnictwo JCNTERiPRINT" 
irakdw ®w. Gertrudy 12, Warszawa, Mar-

0za*nwska 1*7. 2979
SPRZEDAŻ meibli nowych i używanych, 
w dużym wyborae. Sucha 19 m. 2. 2899

K U PIĘ listy zastaw ne TJK-M. Lub. W ia­
domość ul. Fabryczna 13—1. 2294
MMMMI O* • W~»W»W«WWMBMM«MMMMMMM MMMMHRaH»»̂MMMMa»«MMMM

Z C U B  Y

UNIEWAŻNIAM zagubioną legitymację 
Gimnazjum Zamojskiego w Lublinie na 
nazwiśko Wilkanowicza Izidwika, ucznia 
kl. H  b. 2)296
UNIEWAŻNIAM zagubioną książkę woj­
skow ą wydaną przez RKU Chełm na naz­
wisko W ojtaluka Jana, zamieszkałego Lu­
blin, Nadrzeczna 24. 2992
UNIEWAŻNIAM zugujioną kartę  rejestra  
cyjną, wydaną przez RKU Zamość n a  naz­
wisko Dudzińskiego Stanisława, zamiesz­
kałego Orchowiec, pow. Krasnystaw. 2991
UNIEWAŻNIAM zagubioną kennkartę, wy 
daną przez Zarząd gminy Niedswica na 
nazwtóko Zaborskiego Stanisława, zamie­
szkałego Niedrzwica Kościelna pow. Lu­
blin. 2989
UNIK WAŻNI AM zagubioną kartę reje­
stracyjną, • wydaną przez TiKU Lublin — 
powiat na nazwisko Czapli Mieczysława, 
zamieskałego kol. Trunków gm. Godów, 
pow. Puławy. 2988

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty o- 
sobiste: kennkartę, wydaną przez Zarząd 
gminy Konopnica oraz dowód pobytu w 
obozie jeńców w „M athausen" nr. 38992 
na nazwisko Kuligi Jana, zamieszkałego 
R ury Wizytkowskie LuWin. 2984

UNIEWAŻNIAM zagubioną legitymację 
kolejową nr. 16150, wydaną przez DOKP 
Lublin na nazwisko Dydyńekiej Stanisła­
wy, zamieszkałej w Krasnymstawie. 2983

R Ó Ż N E

ZAWIADAMIAMY, że wręczenie dyplo­
mów na kursie Kosmetycznym odbędzie 
się dnia 29 b. m. w lokal-u kursu  o godzi­
nie 4-ej po południu. Dyrekcja. 2297
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